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O B W I E S Z C Z E N I E .
wzglądem przyjmowania w publicznych Kas- 
sach i  urzędach Okręgu Krakowskiego , ros- 
syjskiej, polskiej p r u s k i e j ,  s a s k ie j  i  holen­

derskiej monety. 
W yszczególnione w  obw ieszczeniu  z dnia 

21 Stycznia r. b. ao  L. 121 P  ad U. m onety 
rossy jsk ie ,  po lsk ie ,  p ru sk ie ,  saskie i ho len ­
d e rsk ie ,  mogą być i po osta tn im  G rudnia 1847 
r .  az do dalszego w  tćj m ie rze  postano  w  i 
m a w publicznych K assach  i u rzędach okrę­
gu K rakow sk iego  w  tych cenach przyjm owa 
ne jakie  W ykaz U .  do tegoż obw ieszczenia 
dołączony wskazuje.

Co niniejszym do pow szechnej podaje  się 
w iadom ości.

K ra k ó w  dnia 9 Października 184T.
M a u ry c y  H r .  D e y m .

C. K. Kom m issarz  N adw orny .

IŁolej żelazna Iirafeowsko- 
6  orno - Nzlązka.

P rzew óz osób 
i tow arów  na na­
szej Kolei źe la -  
znćj rozpoczyna 
s ię ,  z dniem 13 
b. m. w  2ch, po ­
ciągach codzien-

------------------------- nych jako  to :
a)  z K ra k o w a :

O godzinie 9tej m inu t 30 z rana, dla złą­
czenia się z pociągami do W iedn ia  i W ro ­
cławia ;
i o godzinie 4(ej m in u t  50  po p o łu d n iu .—  

o )  Z  Mysłowic:
O godzinie Otćj z rana 

* o godzinie 4tćj m inut 15 po po łudn iu .

K ra l ów Paźdz ie rn iku  1847 r. 
W ro c ław

(~r-) Dyrekcja..

— tViedeii 9 Października. —
J .  C. K . Mość raczył ozdobić o ide ram i 

swoich posłów  przy rządach Rossy jsk im , an ­
gie lsk im , sycylijskim i sardyńskim.

— D nia  10 Października  —
J.  K. W. Arcyxiążę Ferdynand  d’Este  z o- 

koliczności awych zaślubin z J  C. W .  Arcy- 
x iężn iczkąE .żb ie tą ,  przesłał m agistra tow i 1000 
Złr. m. k. do rozdań .a  między ubogich W ie ­
dnia.

J .  C. W .  Arcyxiążę yice-król z m ałion l.ą  
w  tow arzys tw ie  sw oich  synów  Rainera  i H e n ­
ryka udali się z W enecy i dc  Medyolanti.

Słychać że xiążę Felix  Schw arzenberg  b ę ­
dzie m ianow any am basadorem  przy dw orze  
petersburgskim  i o trzym a o rd e r  złotego runa ,  
który co dopićro  otrzymali hr.  K o llo redo  t 
Sedlnicki,  h rab ie m u  zaś Inzaghi i feldm arszał­
kowi luch tens te in  ma być udzielony.

D ow iadujem y s ię ,  że wojska ce lno-g ran i-  
czne mają być zastąpione dw u n as tu  now em i 
bata lionam i s trze lców.
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Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  9 Października. —•
Na przyjęcie N. P. wszystkie już  pokoń­

czono p rzygo tow an ia :  domy są odświeżone, 
uiice i drogi oczyszczone a mosty ponapraw ia-  
n e , s łow em  wszystko przybrało przyjemniej­
szą postać  i w prow adziło  większy ruch w ży­
cie publiczne

—  Paryż  3 Października. — 
Dzisiejsza giełda niedzielna nie była korzy­

stniejszą od p o p rzedn ich :  ciągłe i wielkie 
ban k ru c tw a  w  Anglii ogłaszane wywierały  
tak  niekorzystny w p ływ  na czynności g ie łdo ­
w e. H r .  W alew sk i w rócił  ze swój missyi do 
Ameryki po łudn iow ćj bez osiągnienia zamie­
rzonego  celu t. j .  przywrócenia pokoju mię­
dzy M onievideo a Buenos A yres, które na no­
w o  kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły. W c zo ­
raj przy pęknięciu 2 machin piekielnych u d a ­
ło  się nareszcie ująć sp raw ców , którzy na go­
rącym uczynku schwytani i do aresztu o d p ro ­
w adzeni usiłowali ra tow ać  się uc ieczką ,  a tóm 
sam em  większe obudzili podejrzenie .  P i e r ­
w sz e  w e F ra n c y i  tow arzystw o w strzem ięź liw o­
ści ma się tu  w kró tce  zawiązać. P ose ł  P e r ­
ski ma z końcem paźd. w róc ić  do swej oj­
czyzny, dokąd się przez W łochy udać za ­
myśla.

—  Dnia  6  Października. —
W pracow niach  okrętowych w ielka panu ­

je  czynność. Roboty około kilku rozpoczę­
tych o k rę tó w  rozkazano przyspieszyć, a m ia ­
now ic ie  liniowego o k rę tu  Miasto Paryż  o 120 
dz ia łach ,  Tnrenne o 100 , tudzież p a ro w ą  fre­
gatę Coligny i fregatę A lgeria . Zaopatrzenie 
floty na S ródziem nem  m orzu  każe się dom y­
ślać jój dłuższe krążenie około b rzegów  w ło ­
skich.

Czynności g ie łdow e dozna j ą  ciągle wielkich 
trudności z p o w o d u  licznych ban k ru c tw  an ­
gie lsk ich ,  k tóre  na zniżenie kursu  pap ierów  
francuzkich niekorzystny w pływ  wywierają.

W in o b ra n ie  już  się rozpoczęło i j e s to k w i -  
tsze od lat pop rzedn ich ,  chociaż co do j a k o ­
ści nie w y ró w n a  p rzeszłorocznem u zb iorow i.

A le i a n d e r  H u m b o ld t  je s t  tu  spodziewany; 
podróż  jego  ma mieć tylko cel naukow y.

P o n iew aż  bankiety refo rm is tów  coraz licz- 
niój w y p ra w ian e  byw ają  przez s t ronn ików  re ­
formy, rząd zw rócił  na siebie sw oją  u w agę  i 
w e z w a ł  przez okólnik wszystkich prefektów, 
ażeby ile możności zapobiegali manifestacyom 
tego rodzaju .

—  Londyn  2 Października. —
W e d łu g  W orcesler Chronicie Sir R o b e rt

Peel zw raca  teraz u w agę  na podniesienie ro l­
n ic tw a  w  A nglii;  w tym celu zaprosił  na p o ­
siedzenie do siebie teorycznych i praktycznych 
ag ronom ów , bo tan ików , geologów  i t .  d. k tó­
rych ciekawe rozp raw y  d rukiem  ogłoszone zo­
staną. E sp a r te ro  baw i tu  jeszcze i oczekuje 
odpow iedzi na sw ój dziękczynny list do k ró -

lowój hiszpańskiej przesłany. Rząd zajmuje 
się czynnie losem nieszczęśliwych ir landczy-  
ków, pow tórn ie  głodem zagrożonych, ażeby 
ich nagrornadzonemi zapasami żywności na zi­
mę od przeszłorocznego straszliwego losu za­
bezpieczyć.

— Dnia  5  Października. —
P oniew aż nowszemi czasy in teresa g ie łdo­

w e  zupełnie spara liżowane zostały, w  skutek 
czego kredyt i wiara publiczna upad ły ,  rząd 
zajmuje się obecnie obmyśleniem skutecznych 
środków  do dźw ignienia hand lu  i zapobieże­
nia na przyszłość podobnej klęsce ,  jaka  cały 
stan handlowy obecnie  dotknęła.

W iadom ości z Lizbony pod 29 W rześn ia  
donoszą ,  że ministeryum portugalskie okazuje 
się być skłonnem dopełnić w a ru n k ó w  p r o lo -  
ku łu  i po jednać się z s t ronn ic tw em  ludow em . 
Cabraliści połączyli się z Saldanhanis tam i prze­
ciw w spólnem u nieprzyjacielowi se p tem brzy -  
s tów  z MiguelistamL

—  Hzym  27 Września. —
W czoraj w  południe przybył tu  nadzw y­

czajny goniec z Londynu  do Ojca Sw. k tó re ­
mu praw dopodobn ie  przywiózł depesze od n o ­
szące się do now o m ianow anego  posła angiel­
skiego przy rządzie stolicy apostolskiej.  P o n ie ­
w aż now e p raw o  cenzuralne nie zaspokoiło 
oczekiwań publiczności,  ustanow iono  d rugą  
komissyą do ułożenia innego w niosku  do po- 
m ienionego p raw a .  Jego  Św ią tob liw ość  wy­
p raw ił  nadzwyczajnego posła do króla neapo- 
litańskiego z propozycyami do zaw arcia  bliż­
szych s tosunków  z rządem tamtejszym i w  ce­
lu w yjednania  amnestyi dla obecnie skom pro ­
m itow anych .

R o z m a i t o ś c i .

X iążeja  hiszpańscy i  Cesarz Napoleon 
w Bayontiie (roku 1808.)

(C iąg  d a l s z y . )
T t g o  sa m e g o  d n ia  w i e c z o r e m ,  t ł u m  d w o r z a n  

c i s n ą ł  się n a  p o k o ja c h  m ł o d e g o  x ięcia .  W i ę k s z a  
część  c z ł o n k ó w  c i a ł a  d y p l o m a t y c z n e g o  u w a ż a ł a  go 
j a k o  k r ó l a  P o s e ł  zaś f r a n c u z k i  w F e r d y n a n d z i e  
w i t a ł  t y lk o  n a s t ę p c ę  t r o n u .  , ,X i ą ż ę  , r z e k ł  d o  n i e ­
g o ,  j e d n o  ci ty lk o  zos ta je  w  tćj c h w i l i ,  lo  j e s t  
p r z e d s t a w i ć  c e s a r z o w i  xięciB A s t u r y i . — W ł a ś n i e  t a ­
ki m a m  z a m i a r , “  o d p o w i e d z i a ł  m u  F e r d y n a n d .

O b e c n o ś ć  s t a r y c h  w ł a d z c ó w  w  A r a n j u e z  n a ­
d e r  d la  i c h  s y n a  b y ł a  k ł o j i l i w ą  , a n a w e t  w y g l ą ­
d a ł a  jak  ż y w e  o s k a r ż e n ie .  N ie c ie rp l iw ie  t e ż  p r a ­
g n ą ł  ich  o d d a l ić .  C h c i a ł  ich  w y p r a w i ć  do  B a d a -  
joz , i p o s ta n o w ie n ie  to  k a z a ł  im  o zn a jm ić  n a  w ie l  
k ą  i c h  bo le ść  i zg ro z ę .  K r ó l o w a  p ł a k a ł a ,  p r o s i ­
ł a ,  b ł a g a ł a  s y n a  a h y  o d s t ą p i ł  o d  tego  z a m ia ru .  
K a r o l  I V t y  s k ł a d a ł  się s ę d z i w y m  w ie k ie m  r e u i n a -  
t y z m a m i , k t ó r e  jak  m ó w i ł  n i e p o z w a l a ł y  m u  n u e s l -  
k a ć  w  w i lg o tn y m  ł ł a d a jo z u  k l im ac ie .  N ic  p r z e c i e z  
n ic  p o t r a f i ł o  u g i ą ć  F e r d y n a n d a .  W  p r z y k r e m  u -  
d r ę c z e n i u  d n i  u p ł y w a ł y .  O b e c n o ś ć  f r a n c u z k i e g o  
o d d z i a ł u  p r z e z  M u ra t*  p r z y s ł a n e g o  d la  o p i e k o w a ­
n ia  s ię  n i m i ,  u sp o k o ić  ich n ie  i n o g ł a : d r ż e l i  o s i e -
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h i e ,  a d a l e k o  w ię c e j  o G o d o y a .  O b a w ia l i  s ię  ż e ­
b y  F e r d y n a n d ,  d la  n a s y c e n ia  r o z j ą t r z e n ia  p o w s z e ­
c h n e g o , n ie  r z u c i ł  t ł u m o w i  g ł o w y  u p a d ł e g o  f a ­
w o r y t a .  N ie u s ta n n ie  w ię c  p o s y ł a l i  do  x ięcia B e rg  
ab y  c z u w a ł  n a d  n imi i k o n ie c z n ie  o c a l i ł  x ięcia  P o ­
k o j u ,  K r ó l o w a  E t r u r y i ,  k tó r a  p r z y b y ł a  na d w ó r  
ojca s w o je g o  p o  w y n a d g r o d z e n i c  s y n o w i  jej z a r ę ­
czone  t r a k t a t e m  w  F o n t a i n e b l e a u , s ł u ż y  ł a  za p o ś r e ­
d n ik a  m ię d z y  s ta rc m i  w ł a d z c a m i  a m ł o d y m  w i e l ­
k im  x ięc ie in .

L is ty  k r ó l o w e j  M a r y i - L u d w i k i  d o  c ó r k i  i do 
M u ra ta  p o z o s ta n ą  na  z a w s z e  n i e z a t a r t e m i p o m n i k a ­
mi m o r a ln e g o  s ta n u  te j  ro d z in y .

M u r a t  u l e g ł  p r o ś b o m  s ta re g o  k r ó l a  i k r ó lo w e j ;  
o s ło n i ł  ich  s w o j ą  c h o r ą g w i ą  i z m u s i ł  F e r d y n a n d a  
do  z a n ie c h a n ia  z a m ia r u  w y d a le n i a  ich  do  Badajoz .  
B y ł  d a w n ie ’) p r z y i a c i e l e m  xięcia P o k o j u ,  k i e d y  te n  
s t a ł  n a  sz czy c ie  p o t ę g i , n ic  z a p o m n i a ł  go p r z e to  
1 w  n i e s z c z ę ś c iu ,  w y d o b y ł  z w ięz ien ia  w e  w s i  P i l i ­
ł o ,  i k a z a ł  p r z e w ie ś ć  do  z a m k u  V i l l a - V ic io s a .  Ż ą ­
d a ł  t a k ż e  a b y  s p r a w ę  jego w s t r z y m a n o  i w y ­
d a n o  go w jego r ę c e .  T a k  z o sob is te j  n ie n a w iś c i ,  
jak  z o b a w y  r o z j ą t r z e n ia  l u d u ,  F e r d y n a n d  o p a r ł  
się t e m u ;  le c z  co d o  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p u n k t ó w ,  
o k a z a ł  g o to w o ść  u p r z e d z a j ą c ą  n a jm n ie j s z e  ż y c z e ­
nia  w ie lk ie g o  x ięc ia  B e rg u .

W  A r in e i r a  t a r s e n a ł )  k r ó l e w s k i e j  w  M a d ry c ie  
p r z e c h o w y w a n o  z n a k o m i t e  t r o f e u m  z b i t w y  p o d  P a -  
W i i ą ,  to  jes t  m ie c z  F r a n c i s z k a  Ig o .  M u r a t  n i e r o z ­
w a ż n i e  o ś w ia d c z y ł  ż y c z e n ie  ż e b y  go  F r a n c u z o m  
o d d a n o .  F e r d y n a n d  s k w a p l i w i e  r o z k a z a ł  w y d a ć  
M u r a to w i  t e n  p o m n i k  K a s ty l s k i ć j  s ł a w y  i p o ś w ię ­
c e n ie  to  p o d n i ó s ł  j e s zcze  b l a s k ie m  k t ó r y m  je  o to ­
c z y ł .  D n ia  4  k w i e t n i a ,  s ł a w n y  ó w  m iecz  z w i e l ­
k ą  o k a z a ł o ś c i ą  i w y s t a w ą  p rz e n ie s io n o  d o  p a ł a c u  
w  k t ó r y m  m i e s z k a ł  M u r a t ,  a j e d e n  z  n a j w y ż s z y c h  
d y g n i t a r z y  d w o r u ,  m a r g r a b i a  A s t o r g a , osob iśc ie  
W r ę c z y ł  go n a c z e ln e m u  w o d z o w i  w o jsk  f r a n c u z -  
k ic h .  C h w a l e b n i e j  b y ł o b y  d la  F r a n c u z ó w  g d y b y  
z w y c i ę s t w e m  o d z y s k a l i  te n  p o m n ik  d a w n ie j s z ć j  k l ę s ­
k i s w o j ó j , n iże l i  z w r o t u  jego w y m a g a ć  o d  w ł a ­
d z y  s k r u s z o n e j  p r z e z  sieb ie .

F e r d y n a n d  n i e u s ta n n ie  w ł a d z o m  h i s z p a ń s k i m  
p o l e c a ł  a b y  się z g o d n ie  i ł a g o d n i e  o b c h o d z i ł y  z 
^ o j s k o w e m i  f r a n c u z k i m i ; p r a g n ą ł  a b y  ich  w s z ę ­
d z ie  p r z y j m o w a n o  ja k o  a rm ię  n a jd r o ż s z e g o  inu  s p r z y ­
m ie rz e ń c a .  N a s a m ą  p o g ł o s k ę , u m y ś ln i e  p r z e z  w i e l -  
k ‘ego x ięc ia  p u s z c z o n ą ,  że  c e s a r z  p r z y b ę d z i e  d o  
H i s z p a n i i ,  d o  M a d r y t u ,  F e r d y n a n d  V I I m y  k a z a ł  
d la ń  p r z y g o t o w a ć  n a jp ię k n ie j s z e  p o k o je  s w o je g o  p a -  
ż a c u  « p r z e p y c h e m  g o d n y m  ta k  d o s to jn eg o  gościa.  
” ie lką  tę  w ia d o m o ś ć  l u d o m  sw o im  o g ł o s i ł , d u m -  

n y  i s z c z ę ś l i w y ,  j a k  m ó w i ł ,  z z n a m ie n i te g o  z a s z -  
ł - z j tu  jak i  m u  tak  w ie lk i  m ą ż  r a c z y  w y ś w ia d c z y ć .  
'H d n a k o w o ż  p o m im o  ta k ie j  u l e g ło ś c i  i p o k o r y  , nie 
m ó g ł  z y s k a ć  p r z y j a ź n i  w ie lk i e g o  x ięc ia  B e rg u .  W  
k a ż d ć j  o k o l ic z n o ś c i  len  o s ta tn i  o k a z y w a ł  się g w a ł ­
t o w n y m ,  d u m n y m ,  n ie z n o ś n ie  w y m a g a j ą c y m ,  nie  
B a c z ą c  w c a l e  n a  s k a r g i  j a k ie  bez  u s t a n k u  b u d z i ł a  
* r e w k o ś ć  i n ie  s f o r n o ś ć  jego ż o ł n i e r z y .  Z  p o g a r -  

^  z a w s z e  m ó w i ł  o  p r a w a c h  F e r d y n a n d a  , o ś w ia d -  
Czaj ą c  ż e  j e d y n ie  K a ro la  I V g o  k r ó l e m  u z n a je  , ż e  
p °  g w a ł t o w n i e  d o  a h d y k a c y i  p r z y w i e d z i o n o ,  ż e  to  
1**1 s p r z y m ie r z e n i e c  k t ó r y m  się F r a n c y a  o p i e k u je ,  

•Ze 9es? rz  n i e z a w o d n ie  n ie  z a t w i e r d z i  w y n i e s i e -  
m a  x ięc iB A s tu r y i .  L e d w i e  w y m ó w i o n e ,  te  n i e b a -  
<^ne s ł o w a  d o n o s z o n e  b y ł y  F e r d y n a n d o w i  i z d e j -  
, w s . y  go  t r w o g ą  , n i e p o k o i ł y  o k r o p n i e .  B e a u -  

j e d e n , śc is łe  z w i ą z a n y  ze  s t r o n n i -  
w e m  te g o  x ięc ia  r o d z i n y  s w o jć j  i n t e r e s a m i , p r z y -  
c i t  s i g{os p o d n o s i ł  d o  n iego .  P r z e n i k n ą ł  o n

d o s k o n a le  d u m n e  z a m y s ł y  w ie lk ie g o  x ięcia  B erg .  
Nie w i e d z ą c  j e d n a k  j a k ie  losy  c z e k a ją  s z w a g ra  c e ­
sa rza  N a p o l e o n a ,  n ie  ś m i a ł  go p o tę p ia ć  o tw a rc ie ;  
lecz  w z y w a ł  F e r d y n a n d ?  a b  z r a c h o w a ł  na  w s p a ­
n ia ło m y ś ln o ś ć  c e s a r z a ,  d o r a d z a ł  a b y  n a p r z e c iw  t e ­
m u  m o c a r z o w i  w y j e c h a ł  , i z a s ł u ż y ł  sob ie  n a  z a u ­
f an ie  jego o t w a r t ą , ś m i a ł ą  m o w ą  i s z cze rem  p o ­
św ię c e n ie m .  T a k i e  d a j ą c ,  B e a u b a rn a i s  d z i a ł a ł  w  
z u p e ł n i e  d o b r e j  w ie r z e .

Z w ą t p i e n i e  p r z e c i e ż  i n ie s p o k o jn o ś ć  w sz y s tk ie  
o g a r n i a ł a  d u s z e .Z a ję c ie  k r a ju  p r z e z  w o js k a  f r a n r u z k ie  
o b u r z y ł o  d u m ę  H i s z p a n ó w  , w z n ie c i ło  w  n ic h  p o ­
d e j r z e n ia  , w s t r z y m a ł o  p o p ę d  k u  id e o m  i r z eczo m  
f r a n c u z k im .  K lę s k i  z n a j a z d u  w y n i k a j ą c e  p o c z ę ty  
itn się w y d a w a ć  n i e z n o ś n e m i ;  n i e n a w i d z i l i  w ł a d z ­
tw a  M u r a t a  a p o m im o  to z o s ta w a l i  jeszcze  p o d  u -  
ro lu e m ,  k tó r y  n i e c i ł a  p o tę g a  i g ien iusz  c e s a r z a .  Nie 
m ogli  u w i e r z y ć  ż e  t e n  w ie lk i  m ą ż  z d o ła  i ze c h c e  
k o r z y s t a ć  z n ie z g o d  r o d z in y  k r ó l e w s k i e j ,  pod n ies ie  
r ę k ę  n a  k o r o n ę  i p r a w y c h  x i ą ż ą t  jej p o z b a w i .  N ie­
c i e r p l i w i e  p r a g n ę l i  go  z o b a c z y ć ,  p r z y j r z e ć  się r y ­
s o m ;  n i e c i e r p l iw o ś ć  w  t y m  w z g lę d z ie  t a k  b y ł a  ż y ­
w ą  , tak  p o w s z e c h n ą , ż e  j e d n e g o  d n i a ,  g d y  r o ­
z e s z ła  się w ieść  ż e  p r z y j e c h a ł , lu d n o ś ć  c a ł e g o  M a­
d r y t u  w y b i e g ł a  za  m u r y , s p i e s z ą c  n a  jego s p o t k a ­
n ie .  W s z y s t k i e  m y ś l i  i w s z y s tk i e  ż y c z e n ia  z w r a c a ­
ł y  się d o  c e s a r z a ;  l u d ,  w y ż s z e  k la s sy  m in i s t ro ­
w i e ,  u i ł o d y  k r ó l ,  s t a r z y  w ł a d z c y  , s a m  n a w e t  M u ­
rat,^ w s z y s c y  c z e k a l i  jego  p o s t a n o w ie n ia  j a k o  n a j ­
w y ż s z e g o  w y r o k u ,  k t ó r y  m i a ł  r o z s t r z y g n ą ć  ic h  
losy .

N ap o le o n  w y b i e r a ć  m ó g ł  t y l k o  m i ę d z y  d w o m c  
s y s t e m a m i , a lb o  n a t y c h m i a s t  u z n a ć  F e r d y n a n d a , 
a lb o  z m ie n ić  d y n a s t y ę .  Z  t y c h  d w ó c h  p i e r w s z y  
p r z e d s t a w i a ł  s z k o d l iw e g o  t o ,  że  n ie  d a w a ł  ż a d o ó j  
r ę k o jm i  b e z p ie c z e ń s tw a  d l a  c e s a r s t w a . — T r z e b a  n a m  
jeszcze  p o w t ó r z y ć ,  b o  w  tem  m ie ś c i ł o  się j ą d r o  
k w e s t y i ,  że  B u r b o n o w i e  h i s z p a ń s c y ,  ta k  jak  N e a  
p o l i l a ń s c y ,  j a k  F r a n c u s c y  , n i e p r z e b ł a g a n e m i  b y l i  
n i e p r z y j a c ió łm i  B o n a p a r te g o .  N ie  n a l e ż a ł o  się s p o ­
d z i e w a ć  a b y  F e r d y n a n d  z o s t a ł  k i e d y  s z c z e r y m  
p r z y m i e r z e ń c e m  c e s a r z a ;  m ó g ł  b y ć  t y lk o  a lb o  u -  
k o i o n o w a  n y n i  jeg o  h o ł d o w n i k i e m  , a h o ł d o w n i k i e m  
p o k o r n y m  i p o s ł u s z n y m  d o p ó k ib y  N a p o le o n  w s z e c h  
p o t ę g ę  z a c h o w a ł ,  n i e p r z y j a z n y m  zaś i b u t n y m  g d y ­
by tego  m o c a r z a  o b a r c z y ł a  jaka  w ie lk a  k lę s k a .  
J e z s c z e  m n ić j  F r a n c u z i  r a c h o w a ć  m og li  na  w i e r ­
ność  F e r d y n a n d a  jak  n a  p r a w o ś ć  K a r o l a  IY g o .  N a ­
d e r  w ie lk ie j  w a g i  b y ł y  to o k o l ic z n o ś c i  i n a j s u b te l ­
n ie jsze  r o z u m o w a n ia  z m n ie j s z y ć  jej nie  z d o ł a j ą .  J e ­
d n a k o w o ż  o d d a n i e  k o r o n y  l l i s z p a ń s k ić j  i n n e j  d y ­
n a s t y !  , t a k  o d r a ż a j ą c y m  b y ł o  z a m a c h e m  , t a k  w ie l ­
k ie  p r z e d s t a w i a ł o  t r u d n o ś c i  w  w y k o n y w a n i u ,  t a k  
s z k o d l iw e  p o c i ą g a ł o  za  s o b ą  n a s t ę p s t w a ,  ż e  w s z y ­
s tk o  z w a ż y w s z y  , w ię c ć j  k o rz y ś c i  b y ł o  n i e z a w o d o f t  
p o r z u c i ć  t e n  z a m i a r  i u z n a ć  F e r d y n a n d a  Y I I o .  M ło ­
d y  t e n  x i ą ż ę  w ó w c z a s  j e d n ą  t y l k o  ż y ł  m y ś l ą ,  j e ­
d e n  n a g l ą c y  w i d z i a ł  i n t e r o s  , p a n o w a ć .  D la  u m o ­
c n ie n ia  się n a  t r o n i e ,  n a  k tó r y  w y n i o s ł o  go p r z e d  
c z a s e m  z a b u r z e n i e ,  o d d a ł b y  się o n  ze  w s z y s t k i e m  
w ł a d c y  F r a n c y i  ; n ie  m a  u s t ą p i e ń  n a  k t ó r e b y  się 
n ie  z g o d z i ł .  P r o w i n c y e  p ó ł n o c n e  k t ó r y c b  o d s t ą ­
p ie n i*  G o d o y  f i ig d y h y  się p o d p i s a ć  n ie  p o w a ż y ł ,  
o n ,  on  k r ó l  H i s z p a n i i ,  s z częś l iw y  W s p ó ł z a w o d n i k  
i n a s tę p c a  o j c a ,  b e z  w a l i a m a  by  o d d a ł  w z a m ia n  
za  P o r tu g a l i ę  , g d y b y  z?  lo c e s a r z  z e z w o l i ł  n a  j e ­
go u z n a n ie .  D o d a ć  t r z e t i e ,  że  on  t y l k o  j e d e n  p o ­
s i a d a ł  ty le  m i ło śc i  i z a u fa n ia  l u d u  s w o j e g o ,  i ż b y  
go m ó g ł  d o  t a k  w ie lk i e j  n a k ł o n i ć  o f ia ry .  Z w i ą z e k  
z j a k ą  x i ę ż n i c z k ą  cesarsk ie’j r ę d z i n y  b y ł h y  u ś w i ę ­
c i ł  d z i e ł o  s i ł y  i z a p e w n i ł  n a  d ł u g i e  la ta  b e z p i e -
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c z c ó s l w o  p o ł u d n i o w y m  p r o w i n c y c m  f r a n c u z t im .  
O p a r c i  n a  d w ó c h  w i e l k i c h  s z a ń c a c h ,  E b r z e  i P y -  

r e n c a c h  , o p a r c i  n a  w s z y s t k i c h  z a m k a c h  i w a r o ­
w n i a c h  K a t a l o n i i ,  N a w a r r y  i G u ip u s k o i  ,  F r a n c u ­
zi w  k a ż d y m  w y p a d k u  h y l i h y  w s ta n ie  d a ć  sob ie  
r a d ę  z H isz p a n i i  i n iechęc;  c h  us id l ić .

( D c .  n . )

Doniesienia

N ro  5555. ,
CESARShO K R O LEW Snl TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W skutek  prośby Paua Franciszka W ysoc­

kiego w imieniu Wojciecha i Fe!ixa Markiewi­
czów działającego, o przyznanie im realności 
.Nro 183 w gminie YIiI. Miasta Krakowa poło- 
ź o u e j ,  w spadku po ś. p Janie Markiewiczu 
o jcu ,  tudzież Frauciszku i Antoninie rodzeń­
s tw ie ,  niemniej o przyzuanic im tej części po­
wyższej realności do jakiej Magdalena Markie- 
wiczowa matka ś. p. Frauciszka i Autoniny Mar­
kiewiczów służące sobie prawo proszącym, od ­
stąp iła ,  Trybunał po wysłuchaniu wniosku Ces. 
Krt 1 P ro k u ra to ra , w zastosowaniu się do a r ­
tykułu 12 nstawy h y p o te c z n e j , wzywa mogą­
cych mieć prawo do pomieniouego spadku, aby 
takowe w terminie miesięcy trzech Trybunało­
wi przedstaw ili ,  w razie  bowiem przeciwnym, 
spadek zgłaszajacyui się przyznany zostanie.

Kraków dnu 26  Sierpuia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pareński.
(2 r .)  Z. Sekretarz  P. B urzyńsk i

Kro  0 ,362 .
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek wyniesionej przez P. Teofila Ry- 

backiegu ojca i opiekuna małoletnich Edwarda 
i Anieli Rybackich dzieci p« swej żonie ś. p. 
Eufemii z Obczyuskicb Rybackiej pozostałych, 
prośby o przyznan ie  tymże w spadku po ich 
dziadku Wojciechu Obczyńskim przez  głowę 
watki przychodzącym połowy kamienicy pod L. 
125 w gminie II. Miasta Krakowa położonej, 
Trybunał po wysłuchaniu wuiosku Ces. Król. 
P rokuratora w zastósow_jUiu się do Artykułu 
12 nstawy Hipotecznej z roku 1 844go ,  w zyw a 
mogących mieć prawa do pomieuionego spadku, 
aby takowe w terminie miesięcy 3ch p rz e d s la - 
w il i ,  w razie bowiem przeciwnym  po upływie

Doniesienie

L ew e k  L a u fe r  zgubił k w itó w  
j - -  sztuk trzy, k tóre  miał od P ro w ę-  

tu z B o b rk u ,  Iszy na  Złp. 151 gr. 15, 2gi na

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od, d n ia  n  do d n ia  1 2  P a ź d z i e r n i k a .  
T ro m m e l s c h l i i g e r  I z y d o r  , Z e g e s t o w s k i  J a n ,  

W a j s e n b a c h ,  K u l c z y c k i ,  S c h r o t h  A n d r z e j ,  H o -  
h r z y ń s k i  A l e x a n d c r  o h . ,  z G n l icv i  ; - -  P i e n i ą ż e k  
S t a n i s ł a w  o h . ,  R e ja  K a r o l ,  W c k c n s t c i n  J ó z e f ,  z 
P ru s s .

W y j e c h a l i  i  K ra k o w a  
P o tu l i c k i  K az im ie rz  lir. ,  M o n e s t i  b a r o n ,  B a le -  

s t ro in  K a r o l  h r . ,  S k o r z t w s k i  M a x y m il ia n  , d o  P ru ss .

Urzędowe.

tego czasu ,  spadek ten zgłaszającym się przy­
znanym zostanie.

Kraków dnia 5 Października 1847 r.
Sędzia Prezydujący 
, J. Czernicki.

(2r.)  Z. Sekretarz P. burzynski

Nro  5048
CESARSKO K RÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta  Krakotoa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby Teresy Gałdzińskiej wnie­

sionej,  o przyznanie je j na zasadzie testamen­
tu spadku po ś. p. je j  mężu Piotrze Gałdziń- 
skim pozostałego z połowy realności podL. l5 5  
literą B. w Gminie IX. Miasta Krakowa stoją­
c e j ,  składającego s ię ;  Ces. Król. Trybunał po 
wysłuchaniu wniosku Ces. Król. P roku ra to ra ,  
w myśl artykułu 12 ustawy hypotecznej z ro ­
ku 1 8 4 4 ,  w zyw a wszystkich prawa do spadku 
tego mieć mogących, aby się z takowemi w

[irzeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosi- 
i, po upływie bowiem tego terminu , spadek 

rzeczony zgłaszającej się Tercssie Gałdzińskiej 
p rzyznany  zostanie.

Kraków d. 10 Sierpnia 1847 r.
Sędzia P-czydujący 

Brzeziński.
(3 r . )  Z. Sekretarz  P. Burzyński■

A re .3 1 7 2 .
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  

PROKURATOR PRZY TRYBUNALE 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Zawiadamia strony iuteressowane, że W in­
cen ty  Przesławski Zastępca W oźnego C. Król. 
Sądu Pokoju Okręgu Igo M. Krakowa La dniu 
dzisiejszym w urzędowaniu zawieszonym zo­
stał.

Kraków dnia 1 W rześn ia  1847 r.
A. Cukrowicz.

(6r.)  J .  Więckowski.

prywatne.

Złp. 82, 3ci na Złp. 109 gr. 24. T e  3 kwi­
ty hyły w ydane  na ręce Izraela Laufer.


